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Dziwne, niepojęte rzeczy 
działy sic we Warszawie 

na Kercelafcu
ze strony bandy pod dowództwem sanacyjnego 

działacza i radnego m. Warszawy, t, zw. Tasiemki. 
Ce o tern wszystklem sądzić?

mówiła interwencji, 
świadka smar].;

W kilka dni po napadzie ojciee

Niedawne tema w Sądzie Okręgowym we Wn- 
accwie pucz kilka dni teczył zią piece* przeciw 
gł*śaaj kt nózie, nc czele której stał n d i ;  miazta 
Waisiswy i  z n a n y  d z i a ł a c z  tirenaiciw« aecjili- 
stów, s i e j ą c y  eh pe a 1 1 o a i e i z ą d o, tak zw. 
BBS. alk* frakcji icwalaeyjaej, aicjaki Łukstz Sicmiąt- 
kewski. zwany rówsict wśród awych nluk.ck przyja­
ciół „Tasiemką*, a niektórzy nawet nianewtli ge 
„Dzieckiem*. Procce ten rzneił dziwne światło aa aaize 
•toianki bezpieczeństwa pablicznegw i edtłenił 
przerażający ekraz bezkarnego, a prawie Ze jawnego, 
ko pod kokiem, a nieraz wprost przód oczyma politji 
przez cały szereg lat oprawianej* bandytyzmu i teietn 
na mieszkańcach prawie źt jednej całej dzielnicy 
Wsissawy. Banda ta ped przewodnictwem owego 
s a n a c y j n e g o  d z i a ł a c z a  w c i ą g a  t r z e c h  
l a t  w niesłychany wprest sposób tsieryzowsłt 
wszystkich handlarzy, mających bądź So swoje składy 
bądź to stragany bądź to kale targowe na piata, 
t . zw. Ketceiakn. Banda ts, uzbrajane w rewolwery, 
amiała zdobyć sobie wprost nieegraniczoną władzą, 
prawdziwą dykiatnrą nid całą tą dsiaiaicą handlową. 
Wszyscy kapsy nc place i w halach i w swych 
składach mnsitll opłataó aa rzecz, tej bandy stały 
podatek, a który i  handlarzy nic podporządkował 
tlą zarządzeniem owej bindy i nie chciał opłacić 
aałokonego aió  eknpn, pociągany kywał do odpowie­
dzialne ści przed jej „sąd*, t. zw. „dintejię*, na czele 
którego a tał „Tasiemka*. Wyickt „dintojry* były 
bezapelacyjne. Kto wyiokn takiego, który pe legał 
zawsze na zaplatania wysokiego eknpn, sio wykonał, 
tego czekały w asjbliśszym czasie ciątkio pokicie 
albo średniowiecze przypominające tortmy alk* nawet 
śmierć. Na tern jodsak bynajmniej nie wyczerpywała 
sią działalneść owaj bandy. Przywłaszczała osa aobie 
nawet prawo rezztizygsnia w sprawach spotów miądsy 
aątitdami, prawo mioaianit się do stoaesków domo­
wych danych mieszkańców. I tak np. banda ta nakła­
dała kary pieniężne zt to, ke ich nie proszeń* na 
nieczystości familijne. Karygodnym w ich oczach 
czynem było nawet wydawanie córek za mąt bez ich 
sezweleair, £ to stswelinie oczywiście drogę trzeba 
byłe eknpić. Zuchwałość i bezwzględność bandy 
pesnwała się tz tak daleko, te  jednego z kapców 
■katano grzywną 300 ił, s nldto musiał zapłacić 
cały rathttnek w knajpie za to, co owa banda prze­
jadła i przepiła, tylko jedyni« dlatego, za eśmiclił 
się powiedzieć, źt się tej bandy nie boi. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że pe każdym pitwic sądzie, tzw.dintojrze, 
bandyci zniewalali swą ef.aię joszeso do knajpy. 
Tam jedli i pili, a wystawieny rathneek jeszezo po za 
osntczeną wyrokiem karą pieniężną płacić misiał biedny 
zasądzany. Z pośród całego szeregn świadków w. in. 
aa nwagę sasłngnje opowiadanie reataniatera Ksa­
wera, w którego knajpie banda^kilkakietnie gościła. 
Przyznaje on, ze rzeczywiście na iichaaek niejakiego 
Klajmans «sądzono tobie ncztą na 14 osób, która 
kosztowała biedną w flarę 530 sł. „Dlaczego tak drogo, 
pyta sędzia. Bo cni pili tylko drogie kenjaki, odpo­
wiada raataniator. Smierdziacky nie ebeieli wziąć do 
■zt, mówiąc, te  to nit dla nich, i  dla hołoto*. W 
jaki aposób postępowano z upatrzone mi e fisiami, 
wśród których znajdowali aię tak śydsi, jak i chrze­
ścijanie, na to chęć tylko kilka chstzktcryslyczniejszych 
przykładów:

„Teroryzowaaa ofiara zmarła po napadzie
bandy.

Swltdtk F r ijt ig  Snnnl lem tw ił o tem, Jak banda, d«wte* 
dzfavssy się o giujektowiat j f n t i  niej?« itpizcdtźy aklep«, po»
» i iu t* iU  cd mego w j* » * i ć  okup. Fiajttg sprzedał sklep za 
400 dcłsićw. W kilka dni pi dckonacio hsnz&kcji pizjszli do 
budki człtnicwie bandy i u c ię l i  bić ojca Fftjttga icwolweru*! 
Janiak, Kaipińsk?, Cieślińiki i jakiś czwarty oacbnik, ktćiy jo i  
nwmh Kiedy F u  jl ig  zwrócił się o pcmcc do peUpji, ta ei~

Fabryka lalek  i warjatśw .
Świadek Solińiki tpowiada, ie , kiedy binda zażądała od 

szwigra jego, EdelistaSCO ił, on wpływał na szwagra, aby pi«* 
niądjy łych nie dawał. Dowiedzieli się o t«m ciłcnkowie bandy, 
któny zacięli Selińiliego tak prześladować, \t musiał się on 
*kr3 ć i nie mógł więcej pekizić się na Kercelak*, webec czego 
przy siąpił do likwidacji interesu, Szwagra jego nutemiist, Ede- 
lista tak owi bandyci fćźniej, gdy go dostali w swe ręce, 
oprawili, że zoitał en na całe życie kaleką. Innego znów kopca 
23da tak tcrtnrcwili, sadzając m« np, żywe myszy za kołnierz, 
ie  biedak wreszcie dostał pomieszania zmysłów i znalazł się 

w domn obłąkanych,

T rsg cd ja  kopca, t f ia ty  bandytów.
Przed kratką staje wynędzniały bredaty kopiec, nazwiskiem 

Allenem, pokłócił s ą raz z sąsiadem Szwarcmanem. Zaraz 
zjawił się członek bandy Szieinwort i kaził me się stawić na 
dintorję. Nie źadaco odeń żadnych wyjaśnień, kazano mn 
, tylko zapłacić 8C0 zł« „Jakeś się pokłócił, to i płać — roz­

kazał „Tasiemka*,
.Targowałem się z nimi od 7 i pół d« 12 w nocy, mówiłem, 

że mim dzieci, to cni zaczęli mnie mordować, wyjęli rcwclweiy 
i powiedzieli: .czy i teraz pieniędzy nie znajdziesz?- To ja zoba­
czyłem, że mnie zabiją i dawałem im 25 zł, a potem ICO zł, a cni 
poszli na naradę i powiedzieli, że mniej nie mogą wziąć «iż 
4C0 zł i kazali mi zapłacić za picie ICO zł. Zabrali mi wszystko, 
nswet na tramwaj nie zestawili mi, a cd Szwencmaca też 
wzięli 50 zł. Zamanąłem budkę i siedziałem w dcmn Ja i żona 
i dzieci i nawet nie mieliśmy co jeść. A na trzeci dzień przy­
szedł inny czkwick bandy Szmigitl i k*ził[iść ,bo .pan Tasiemka 
ciebie woła*.

Gdym stanął, radny Tasiemka oświadczył : .Jak moje chłopaki 
cię zasadziły, to ty płać*. Zaraz też jego wspólnicy wyjęli re­
wolwery i powiedzieli, że, jak nie dam im pieniędzy, to mnie 
zabiją.

,Ja  sfę tak nastraszyłem — mówi świadek z rozpaczą, — 
że chciałem oknem skakać z 3»go piętra. Prosiłem, żeby mnie 
wypościli, ale cni wypuścili tylko żonę. Pozbierała ed zna­
jomych trochę pieniędzy i przyniosła te 4C0 złotych teic- 
lystcm.

Bandyci wymnszili prócz tego grube kwoty na składki na 
cele uartyjne BBS.

Ztciektwienie bedzi znajdująca się w zapieczętowanej ko­
percie w aktach sprawy lista składek ca dzielnice BBS. Świadek 
Faks mówi, że ca tę listę zbierane były «d striganiarzy przy* 
» t u c i e  sk ład ki po 5 i 10 zł. B y ły  to składki na F r a k ­
cję  od nieczłonków . Na liście tej jest podpis Tasiemki. Listę 
znaleziono podczas rewizji n Sztejnworta.

Bandyci zatem wymuszali pieniądze i na BBS. ? ?
Takie s testik i bezkarnego niesłychanego tereru i jawnego 

bandytyzmu trwały, jaz jeż  powyżej powiedzieliśmy, całe lat*. 
A gdzie była Policja i wególe władze bezpUczeńsiwa ?

W biały ćzi«ń na oczach p o lic ji rew olw er 
pr»y skroni.

Ogromne wrażenie wywełtią zeznania świadka Józefa Deka. 
Jest ic spokojny starszy człowiek, powiada on wprost niesamo­
wite rzeczy, cd łtórycb włosy stają dębem za głowie.

Przychodził do niego oskarżony Cieślak, który przykładał 
mn rewolwer de skroni w biały dzień, kiedy na placs było 
mnóstwo osób. Świadek twieidzi, że podczas tsktcb napadów 
p o lic ja  była zwpełnie b ie re a  i nie reagow ała . „Musiałem 
dawać danicę. Zwióciłem się raz do 7*go k c n m a r ja tu , gdzie 
zam eld i^ a iem  p ricd cw m k o w i o tererze , który mi jed n ak  
odpowiedział: »przecież jeszcze pana n ie  zabili*. P rzo d o ­
w nik  nie chciał sporządzić p ro tokó ł« , mówiąc*: . J a k  pan 
m a p reten sję , to pedzj irh  pan do sądu.“ D o sądu nie 
m ogłem  podać, gdyż św iadkow ie obaw iają się tero m ,

Świadek tp ew iłd * , że pewnego ra z « , gdy był ifrcry- 
zowany, przykładano m n do skroni rewolwer. Stał przy 
tern przodownik policji, obserwował całą scenę i aie 
reagował,

»Nie m iałem  innej rsd y , tylko zwracałem się i  mo­
dłami do Pana Beg*\

P o lic ja  „ razem  p ila.
Adw, Litauer: Jak się to właściwie zaczęło z tym terfiiem 

n* Keicelaks ?
Świadek: Najpierw” ntwerzyła się bandu złodziei, potem po­

starała się o rewolwery i zaczęła teioryzować, a zupełnie ile  
się źrebiło, gdy .złączyła się z ,partją\

Adw. Litauer; Jak naegćł zaehowywała się po licja?
W tern miejsce prokurator przerywa : .T o  nie rozgrywka 

partyjna*.
Obrańca . Oczywiście nie rozgrywka, chcę uzasadnić przy­

czynę stracha puszkodowanych.
Sąd dopuszcza pytanie i świadek odpowiada: P o lic ja  b y łą  

obojętna i rasem pila
Przewodniczący : Dlaczego więc świadek nie zwróci! się

do prokuratora f
Świadek: Bo nic można było aic zrobić, byliśmy

bezsilni“.
Al« di id jut ibjba tych ptaaiyth, wpioat nit 

d# «wicuisif, a jidnak prawdziwych «brasów, ktii« 
«dił«nit ów fioc«s. Tt wsijatk« dział« aię za 
tządów sanagfjijck, ki«r« sanacja zwykła nazywać 
isądimi „silnemi“. Głównymi akt«umi byli ludzi« 
z f«d szitndatn sanacji, którzy z labcicią pcdczas 
częstych libatyj kazali śpiewać »1-wazą Bijgadę-

P« zamknięcia pucwcdn sadowego i 
wicnin pinknratcia i «bicńciw Sąd Okręg«wy w 
s«b«ię w pełndni« igłcsil wyiok. m«cą klórcg« 
akazini z«stiH, jak jn« pcdaiiimy : Hciazt bandy Łu-
kasz Siemiątkowski (Tasiemka, Dziadek) na 3 lat a wię­
zieni!, eztenkewi« bandy Leen K*r«iśski na 6 lat 
wlezienia, Jaika Ssteinweit na 5 1st więzienia, J im k
1 Cieiliniki p« 4 lata więzienia, Jikabezyk, K»»t«r, 
Daaznicki, Osmański, Piaskowski i Beebieński pm
2 lata więzienia, z ii Lipszyc, Peielman i Szmigiel 
■aiewiMieai.

Dedać ijlk *  jeasexe aiech asm bądiie wełae, 
ie  seaądieajck biadjłśar *y,ntxcx»xo a* w *itilć  
ta  kaaajs 1 0  0 0 t l  od aioby. A ia  awclaicnia 
ap. b. wiąźaie biseikiege, Dąbikiage, pixeeiw kiiuna* 
aie b jl*  śa la jch  abt*Utnie aUaznychiiiiatów i przeciw 
któiiasa śledztw* zeztał* też dla brake wiay aascizeae, 
wzięte 1 0  t y  a. z l  k tic ji za wypaizeieaie |* aa 

wełae śd

0 „nieznanych" sprawach napadu na 
i. p. lana Dębskiego.

Jtk  pedzje watszawaka fazeta „Robetnik*, ska­
źmy fixes Sąd deitźsy w Warszawie na beztermino­
we więzienie za zikójttw* ptezcca cecku wądliaitrzy 
Getter*, niejaki Szmidt, byt jedaym z* zprawców ae- 
fid a  aa b. msizzałka Sejm», Jaaa Dąbtkicąe.

Pisypemiatmy, śe rtptd ten, który b jł bezpo­
średnią przyczyną śmierci śp. Jana Dąbikiege, ćoke- 
asny kył przez dwśch wejzkowych i przez kilkę 
zbirów cywilnych. Bandyci ci, rzecz pttata, pezeztsją 
detycbczas „aiezaani*.

„Robotnik* zapytaj* aię, czy w czesi* śledztwa 
w sprawi* zabójstwa, pcpełaionego przez Szmidt*, byli 
ptzczintkiwtai aitizcy: Henryk Laiej, Jan Picketniak, 
Jsa  Semntcr i Breaizław Lerndsa. Wymienieni 
mefliby, zdaniem „Rebetaika*, njawaić b. wielo tzczo- 
półów napada i przyczynić się do wykrycia eprawtów 
tetrowakitf* napada.

N iy n w iśtim e aa śłsd naplztaikśw przez 
„Rebetaika* meźo być tyik* zbeintm Życzenie nr, bo 
jakieś mopą być wykryci łotrzy, ktdrzy iesUwnio 
i ściśł* wykonywali tylko pietram sw«f* przywódcy, 
p. Sławki, który |łos>ł inbliczait, io „trzeb* keśei 
łemić eperaym poiłem*.

Tego Jeszcze potrzeba!
Strzelec ma zostać upaństw ow iony ?

W aijblilszym czasi* Strzelec ma być nprńftwe- 
wicny. Związałby ea aię przez t* eframesŁaic 
z pińztwowym urzędem wychewiaia frzyczaof*. 
Kemeadaat etrzclca byłby ante maty czai* zastępca 
dyiekteia wychewiaia !isycznc|o.

W najbliższych te Z dntssk ma * trzy mać przydział 
de Strzelca 33 czynnych eficerów, nawet wyZzzych 
szerz, ed petucżaika de pnłkewnika włącznie.

Nowy dowódc* O. K. V I I  Poznań.
Wsiszzwa. Rozporządzaniem Psa* Prezydenta 

RseczypestcliUj Polskiej z dnia 12 lipca rb. — de- 
wddeą O. K. VII aa miejsce gon. Dsieria»*wskiege 
mianowany zestal t**> bryg, Frsnk Oswald, dotych­
czas« wy zastępca dewódcy O. K. III (Gredac).

Newy dowódca ebtjmie w dniach najbliższych 
irzędewaaie.

O lim pijczycy polscy w  Nowym Jo rk u .
Warszawa. Drużyna olimpijska donosi so statku 

„Pułaski*, źt przybyłe do Nowego Jatka dnia 14. 
km. t  j. we czwartek.

Wszyscy prsebyli pedrói dobrze i są w dobrej 
„formie”. J

Rozprawa kasacyjna Gorgonowoj.
Wlrssaws, 13. 7. Dnia 21 km. o f«d. 10 roz- 

•oczaio aię w Sądzie Nsjwyśazym tozptawa kaaacyjaa 
Rity Goigoaowej. Przedmiotom rozprawy będzie 
kasacja, wniesiona imieniem ••kttioatj przez Jej 
ebreńcę, adwokata dr. Axua zo Lwowa. ,  \



^ P o w s t a n i e  w  B r a z y l j i .
4G»nsra! Lopez przeciw rządowi.

ęjfr.y» W..ąSE£
N»wy J u t .W »lieg doaiaiian z Brstylji ratta 

powstańczy objął w astatnich gedziaath dwa dlliza 
ataay.

Powitanie, kiór* poccątkewo ograniczał* siąd a  
ataaa Sto Paaia, gdci* w piarwszaj «hwlti wydawała 
się, da rząd aaaaaj* sytaację, wkrótca znacznie się 
lazisarzył*. D i pawataócdw w S ia  Patia, mim* 
sblęiaaii ich priaz wojska iządtwa, pizyłacsyły się 
wajtka giraizaaa w Sta Paolo oraz czaić wajak izą- 
dawych, oblag aj «cych pswitańców. W gadzinach 
przedpolu laiawych da pawatideów przyłączyły aią 
sąaiadajątt z Sta Patia dalaza dwa stany patadaiowa.

Jak denazzą, pawstaaia aarazia miała przabiag 
bezkrwawy. Pawatińey araiztawali w S i t  Patia ka- 
miadinta miasta i aa jago miajica mianowali jadnaga 
za swych przy widzi w.

Jak »lychać, aa czala racha pawatańtzaga stanął 
gaaaiał Lepaz.

Zawierucha rewolucyjna egarnia coraz
większy obszar.BrazylJi. ___

Rit da Jiaairo. Rtwalacja brazylijska przaaiasła 
aią z St» Paal» ni inna stany. Stany R it Granda, 
Mina« Guaai, Paraai, Mittagrassa i Siata Ctthiriaa, 
znajdują aią w rękach rnwsUcjaniatów.

W stauch pawatińszych ntwarzyta aią milicja 
aacjaaalistyczaa, ktira miszerajc abacnin aa Rit da J i -  
ntire. «f ;!

Wab u  x«*«trzeaaj aytoicji w stanach pałndaia- 1 
wych prez. V*rgi* zarządził najaitrzajsza iradki ri< 
prasji i zm»biltz«wił całą swą armją i mtrynirką prze­
ciw z a powstańcem.

Ri» da Jiacira. Rtwalacja, która wybnchla w 
stania Sta Patio, bsrIza «żytka razszarsyłi aią nl 
inna stany brazyl jskia. Z kói pawstańsów danaszą 
a całkowitym aakcaii* rawtlaeji.

W# wtorek krątyłf «ad R a d« Jiaairo samoloty 
pow itiasi*. zrzastjąs« siatki, w których powiedziana, 
te  ptaad 30 tyaiąey zołaiarzy przyłączyła aią da ra> 
wola tji.

Razperządzeniam prazydanta Vtrgna zastały zim- 
kaiąt« wizystcie posty w zbaaUwaaych stinacb. Rcąd 
wyałał dtltza wajika przeciw zrawaltawaaym stanem.

Min. Zaleski u Herriota,
Piryt. Hirriet przyjął p. ministra ZaUikitgt.

Kmieć suwerenności księstwa Minace. i
Manta Cirio. Kiiąię Ludwik z Monaco przestał 

być * 1  woran«® w «wojom pańitwi«.
Maiewicia podpisał aa po kaufirtncji w francu­

ski cm min. spraw. w tta . nominacją wiceprezesa fran- 
eaikiej Izby deputowanych Bouillon-Ltfonti na mini­
stra Monaco.

Z tą chwilą samadzialnoić pańiiwa Monice za­
staje zslaiioai, i  staje sią ant jednym z depidimia- 
tów franzaikich.

Powoda« t«i decyzji był kataitrafalty stan fiata- 
sów kasyna w Mtnące, która padła ofiarą kryzysn. 
Nowy miaiitar franeniki zsmiarza zwalatć psławą dy­
rektorów i arządaitów kaiyaa, zai pozostałym zrtda- 
kować pobory • 30 prac.

Hitlerowcy demagają się wprowadzenia 
stanu wyjątkowege.

Wychodzący w M »aaekiam orgia narodowych 
socjaliatów „Völkischer Baobachter* ogłasza dzisiaj 
niezwykło gw4ttawny artykał, w którym dom iga sią 
ad rządn R :«<zy natychmiaitawags wprowadzania 
stann wyjątkowego w kraju.

Wszelki« m nie z tam zarządzeniem pociągnie 
za sehą — sdieiam dziennika — niaahiiczalna skntkL 
J i i l i  rząd nie mota aią aa to zdecydować, te trcaba 
jasna powiedzieć: .Precz z takimi ladimi, mach idą 
pracz i ta lepiej dzisiaj, aniiili jutro*.

P o  z a j ś c i a c h  w  G d y n i .
I ttk  zasłużony działacz dostał sią do więzienia!

Jak donosi »Pat*, w z wiązka z niedzidaemi ujściam i w 
Gdyni, nresstow tno 701eta  starca. w y b łtu e g j d z iifa c it  
ntrodL kaw aler« ordtoru Polonia R e stita ta  p, Tom asz* 
E ogalę z K o ścierzy n y , który  jak o  przedstaw iciel ladnoścl 
k a sz u b sk ie j jeździł w roku  1919 do iParyia. żądając przy­
łączenia K aim a do Polski, Oprócz f>. Regeli arewłowino 
pp, Jin * Bielawą i Grzeszkowskiego z Kościerzyny,

W dnia 12 bm. aresztowano pp, Stanisławskiego seng 
z Cbylonji, Konkiela z Obłoża i Łąckiego z Demytcwa,

Nieprawdziwe pogłoski.
Gdynia. Rozpowszechniana tak skwapliwie przez 

prasę ian«c. windoaiośe o tern. jakoby jeden z czl. O W .  
strzelił do ścigającej go policji, jest po prostu z palca wyssa­
na, W tym właśnie czasie jeden z właścicieli will na Ka­
miennej Górze spłoszył strzałami złodziei, którzy zakra­
dli sic do lego mieszkania i stąd powstała powyższa 
pogłoska. Tak samo nieprawdziwa jest wiadomość, że 
rannego policjanta przewieiiono do szpitala, ponieważ 
do miejscowych szpitali żadnego rannego policjanta nie 
dostawiono,

P. wojewoda Klrtlklis był w Gdyni ?
Stwierdzona, podaje .Słowo Pom.% źe protektor złota, p. woj. 

Kirttklis, byt mcagaita w Gdyni, gdyż snajdaje lię w Redłowie 
na odpoczyaka f źe w to w. innego dygnitarza z limtzyay przy­
glądał sią pochodowi Sokoła, który ma bardzo zaimponował, 
Zachodzi pytanie, dlaczego p, Wojewoda jako protektor tej 
uroczystości sokolej, będąc tek blisko, nie raczył wziąć w niej 
oficjalnego adzlała, tylko wyręczył sią komisarzem rządu m. 
Gdyni p, Zabierzowskim''.

3 wagany „Strzelców" przytrinsportowano 
na Zlot Sokoli w Gdyni.

Po co oni ich  tam w ieźli?
J ak wisdomo, że na zlot Sokoli w G lya! przyjechały delegacje 

z różnych zakątków Polski, Ci, którzy przyjechali z poza War­
szawy, twierdzili, iż spotkali w czasie podróży 3 wagony zaat- 
kaiąt« strzelców, którzy jechali z Wariztwy. Ni zapytanie 
S-lotów , dotąd Strzelcy jadą, powiedzieli on , Iż nie powie­
dziano im, dbkąd jadą, tylko zapakowano ich do wagonów 
i raszono w drogę, Dopiero- za Tczewem dowiedzieli się .Strzel­
cy*, źe podróż ich prewidzi do Gdyni, gdzie odbywa się zjazd 
Sokoli i przybywa d*źo ludzi, dlatego może sią tam coś stać (!) 
W Gdyni .Strzelca* gdzieś schowano tak, źe nie można ica 
było nigdzie zauważyć, dopiero wieszoraa grupki Strzelców mi- 
sierowaiy po mieście. Ze powyższe polega na prawdzie, to 
potwiordzają prawie źe wszyscy aczesinicy. którzy stykali sią 
ze Sokołami, przybyłymi z poza Warszawy. Ponieważ jaź nie­
jednokrotnie takie transpoity strzeleckie z okazji zjazdów przy­
chodziły do Gdyni, nasuwa się miniowali pytanie, da czego 
właściwie słaźyć mają w takich wypadkach .Strzelcy*. Czyżby 
miał on być do pomocy policji? Widocznie samtorzy widzą 
jaź swój zmierzch, dlatego w obawie, źe .m oże sią coś s ta e \  
przy lada o k t t j i  p o iia g u ją  się  « S t r z s l s m '.

Ca stwierdza „Pialg-zy«‘ł ?
Z« nie Młodzi orzswrócili bramą, a aamknląty w atadjo- 

nle tłum. Dlaczego brama aią wywróełla? Bi była 
świeżo ibniowana na piaskowym grandę.

.Stwierdzamy dalej, nisze pelplińskl .Pielgrzym*, źe po 
wyjścia Sokołów ze stadiom policja zamknęła bramą uietylio 
członkom OWP„ ale i liczne] publiczności, będącej na stadjonle. 
Wiadomo dalej, źe członkowie OW?. stali o kilki metrów od 
bramy w zwartych szeregach, a tylko kierownicy rozmawiali 
z przedstawicielem władz*, czarna przysłuchiwała się publiczność, 
U u m nie zebrana * jednej ! a drogiej «trony bramy. 
Kiedy kierowaicf dowiedzieli się, źe władze aie pozwalają 
wziąć odziała OWP, w pochodzie, padł razkaz do rozejścia się, 
W tej właśnie chwili tłnm nitarł n t bramę, która się prze­
wróciła. Jakiam prawem twierdzi się w pismach sanacyjnych, źe 
bramę przewrócili członkowie O, W. P., kiedy między oddziałam! 
O, W. P, a bramą znajdowały się liczne rzesze publiczności? 
Skąd dalej pochodzi twierdzenie, źe padły strzały od jednego 
z uciekających, gdy tego nikt nie słyszał, a natomiast widziano 
strzały za strony policji?

Co się zaś tyczy śmierci nieszczęśliwego młodzieńca 
Koszmka to sekcja zwłok wykazała, źe śmierć jego nastąpiła 
z powodu uderzenia walącego się kamiennego filara, „Gizeta 
Gdyńska*, mówiąc o sek c ji «włok, p*8ie w y raźn ie : 
.Śledztw o powinno więc być sk ierow ane w k ie ru n k i 
budowy sta d jo n *, gdyż skoro tłu m  publiczności, zam ie­
rz a ją cy  w yjść ae stad jonn , w ysadsił filar betonowy* to 
rzecz zrozumiała, iż za kaźdem silaiejszem poruszeniem filary 
pozostałe mogą spowodować przy innej okazji tragiczniejizy 
wypadek*,

Prasa sanacyjna miast odczekać rozprawy 
sądowa] już naarzód urabia ooinję i podjudza 

przeciw Młodym 0 W. P.
.Powiedzieliśmy, tak wywjdzl .Pielgrzym" daUi źe 

ze spokojem oczekajemy rozprawy sądowej, która wyświetli całą 
prawdą. Pisma sanacyjne nie czekają na wyświetlenie sprawy,

| H e j  R o d a e y ,  
j ż n i w a  z a  p a s e m ,

czas kosy kuć! —  A o zapisaniu gazety 
pamiętacie? Wszak oraca I oświata to 
dw<e najskuteczniejsze dźwignie dla lepszej 
przyszłości.
Już od 15-go przyjmują listowi przedpłatę

„ D R W Ę C  Y Sł
na miesiąc s i e r p i e ń .

Itcz już dziś wydają wyroki i podają zi niezbite twierdzenia 
rzeczy, które są wyssane z palca. .Depek* toruński i jego 
odbitki azaleją z radości, źe mogą szczać przeciwko Obozowi 
Wielkiej Polski i mają nawet odwag« twierdzić, źe .całe zajście 
przygotowano było przez czynniki Obozu Wielkiej Polski za» 
wczaan, świadomie i planowo*. Dalej, źe .oddziel ten zmobili­
zowany został orzez kierownictwo O. W. P. niotylko z terania 
samej Gdyni, lecz i z Tczewa, Wejherowa i innych powiatów 
pomorskich*. Fałsz i kłamstwo w kaźdem słowie. Kłamcom 
sanacyjnym potrzebne jest takie pisanie po to, by całą swoją 
nienawiść skierować na kierowników OWP, Członkowie OWP, 
wiedzą, źe nikt im żadnych rozkazów nie wydawał, a przyszli 
dość licznie do Gdyni dlatego, by stanąć na wezwanie So­
kolstwa, które miało manifestować przeciw Niemcom,*

0 czem pism* sanacyjne nie piszą?
,W  poniedziałek, pisze .Słowo Pomorskie*, zapadł w Gdyni 

wyrok, skazujący kilka .rycerzy przemyśla * na wysokie kary —  
-od 6 miesięcy do 7 lat ciężkiego więzienia. Dzięki zastosowa­

niu amnostji karę maksymalną obniżono do 5 lat i 8 miesięcy 
więzienia. Wszyscy skazani Kotliński, Mikulski, Graaowski 
i inni przybyli na Pomorze ze wschodn omal bez grosza w 
kieszeni. Po para latach .radosna-twórczej* pracy przy ba dowie 
dworca, poczty itp, dorobili sią majątku — dragą nieuczciwą, 
co zaprowadziło ich ostatecznie do kryminału* Główny bohater 
całej tej afery, którą nazwać można »aferą radosno*twórczych 
sanaforów* — inżynier Raszczewski. protegowany przyjaciel 
ówczesnego ministra poczt i telegrafów p. Miedziuj ki ego. siedzi 
w kryminale warszawskim, oczekując rozprawy,

Przez szereg tygodni toczyła się sensacyjna rozprawa w 
Gdyni i żadne pismo san acy jn e  n ie  pisało o t e m  an i s ło ­
wa. M lic ia ly  w s iy s tk le  ja k  zaklęte. Pisma sanacyjne ale 
podały nawet wyroku. J e s t  rzeeią jagnią, ie  tam  u p a rte »  
m lłcaeniem  k iern ja  czynniki, k tó rym  zależało na x«głu­
szen i* spraw y.

N atom iast o ozem rozwodzą się od k ilk u  dni pism a 
s a n a c y jn e ?  Otóż o tragicznym wypadku w Gdyni, o śp. Ko- 
sznlka z Kartuz, którego przytłoczył na śmierć padający pod 
napo rem tłamu słup betonowy.

Każdy nleuprzedzony rozumie, źe jest to ostatecznie wy­
padek, jakie bardzo często się zdarzają. Tam, gdzie skipiają się 
większe misy ludzi* tam o podobne wypadał nie trudno. Ludzie 
to nie stado owiec, które można żarninąć w opłottn* Zdarzyło 
się np., źe podczas odpustu w jedaem z miast pomorskich 
pod ntnorem tłamu ran ą ! mar cmentarny, grzebiąc pod 
sobą kilka trapów. Takie wypadki kronika notuje często.

I nlkorni do głowy ni« przyjdzie robić oxoło podobnych 
wypadków specjalny wrzask i hałas. Czyni to natomiast prasa 
sanacyjni. W długich .tasiemcach44 rozwodzi się o »niewinnie 
przelanej krwi młodego człowieka*.

Skąd ta obłudna czułość « łudzi, którzy naprawdę 
sumienie mają obarczone zbrodniami, w olającsm ! o pomstę 
do nieba ?*

Życiorys Tomasza Baty.
Zmarły tragiczną śmiercią Tomasz Bata urodził się w r, 1876 

w Zimie, Był synem ubogiego szewca. U ojca również pobie­
rał pierwsze nauki rzemiosła szewskiego, W r, 1894 założył wła­
sny warsztacie Wielki jednak zapał do maszynizma i ogromna 
ambicja nie pozwoliła mu długo siedzieć w skromnym warsztacie. 
Po kilko latach wyruszył więc do Niemiec, aby zapoznać się ze 
skonstruowaną tam właśnie maszyną do szycia obawia,

Po powrocie z Niemłe: zakłada w Ostriokwicach n i Mora­
wach niewielką fabrykę. Pracuje w niej przez pewien czas, by 
ponownie przekonać się, źe to dla niego ztmało, Zibiera więc 
w r. 1904 kilka swoich pracowników i fedzie do Ameryk!,

W Ameryce, nie zdradzając swego stanowiska, pracuje jako 
prosty robotnik, pilnie śledząc przebieg i system pracy w tam­
tejszych fabrykach. Bogaty w doświadczenia wraca po kilku 
latach do kraju i z a czy a a znowu od małego, ale już na zasa­
dach fabryk amerykańskich. Pomagają ma w tem pouczeni 
również w Ameryce dawniejsi współpracownicy, Fabryka roz­
wija się doskonale, a po wojnie Bata staje się najpotężniejszym 
fabrykantem obuwia w Europie, zatrudniając w 32 fabrykach 
kilkanaście tysięcy rabomlków,

WROGI PAŃSTWA.
( c i «  daissy).
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— Z tbiczyay, uyaity m łekeiia! — zawalał da-
apata z zaiakrzene® akiaai. —- Ctaiaokaięiaików, pa- 
dębnych takie tu eai pad aacavai trzyauć caakiatn. 
Rój Id«** da Uchu w ciamatj buccie, zakają cię w 
kij lasy, atdU pety kaciej aedce i lęcc przywiozą 
ci kai« Ceiataą ośndziciiątiafuttewą. Baz ja­
dła i aapeja b flrieiz  ta® aiadział i tea starzec z iabą. 
Jc lii de intra pe aeładato aic z wie aide zdiaia waazt- 
fa , kacy wam w awf teatrze zadawał Mąki, aa ktlrych 
widak wł»sy aa stawia pawitiaą. ZebalzyMy, czy 
w#wczas twlj J tz ts  zdalay wyrwać cię z rąk maieb.

— Ojaz», aia czyń ma krzywdy — praaił Plaa- 
djan. — C i j t  aic awaiiił miia ad stiaszłiwaf* dt- 
aaana ?

— AU chrzaitijaaia l — adrzakł cesarz. — J  liii 
cię oiacz/i aztaką czataakiięską, wypełaił jedyaia pa- 
wiaaalś względem cesarza.

W ciemnej baazcłe.
Pasa aiaitaas aad brzafiam marsa wznosiła się 

niska, ekrągłt baazta, w której podziemiach zaaj dawały 
się Uchy. Na pierwszy isat aki pazntl była maini.

U  były to resztki dawaaj twierdzy, zbidawaiaj z ka- 
miaai ćiasawycb czarnych i twardych, których aai ząb 
czaan aai taraay -biegających aai batwaay merskta 
salscesyć aia petrif ty. Ol łat jat wiała amieaiczaae 
tn więźaidw, dla któtycb swyceajae więtiaai* aia biły 
bczpiectae. Czirac ta óciaay aiajedaą efiądaty zbra- 
daię. Pofaistwa labawało się wprawdzie w straazli- 
wych zbrelaiach i z rezkasrę patrzała aa krew prze­
lewaną ; imperaterewie merlawalt do wali pajedyń- 
czycb ładzi i całe ftaaady baz względu na opinję 
pnbliczaą. Mim» U były przypadki, fdzie patrzebaą 
była rastropaa astrem »ić. Oiaby wyiizych stanów, 
spawiaawacaaa s t  saabemitaai rsdziaam! inb *dfry­
wal ące w lwięcia wataą rolę, aiawiaa biz ia*fł*an.

Di baazty prowadziły drzwi ielazac, którami ache- 
dziło się pa iiczaych stopniach di {łębi, de U chów 
aajstraacłiwizyek. Nid ziemią miała baszta trzy piętra 
z lictntmi calami, a zakratawaaych małych akieakach. 
Ni samym wierzch« morewaay był balcan, skąd pree- 
iiiczay restaesał się wid»k aa mirza i skalicę. W 
pobliża stała szept z macaych balak, prcezaaczaaa 
dli straty, iltkrad więźnia przyprąwadceno.

I dzid także aiadział» trzech pretarj aiów u stóp 
baizty, zachwycanych przcpysiaym na marze wid*- 
ktem. Zaihsdzącc stań:« złaciła ich acytcaki i tarcza, 
padcz ta fdy na nlaskaóczanej wid płassczyźaie iftały 
promteaia światła. Pamiędzy tałaiarzami był takta 
tan, który stworzył młntnie drzwi da dawna] świątyni

Janusa, ardy Aiaksaader strapiony Albiny szakal.
— Ch tiałbym się chętnie da wiedzieć, — mi wił 

tanem starzenia, — jak słabe i de tege tak piękna 
stwarzani* meta da tego stapnii stal się niebazpia- 
czaem, te  trzate ja at w ctaaaaj baszcie zamykać.

— Nabene t — adptwieśział dragi. — Pięka* 
dziewczę jest niezawełnie bagate, dlateg» «mrzeć m i­
si, aby mijttaaść jej stała się własnością daaasicieli.

— J  et tli tak, ale był* pstrzeby wsadzać dzie­
wczę cit de wiaty, -  mówił Na bar. — M itia  ją 
był» «1 razu «ciąć, stąpić, apiac lab jaką. 
kelwiek męką życia p»zbawić, jak wiele inayci 
chrzci tijan.

— Mota ma przyjaciół m eiiyck — wtrącił trzeci —  
i przed nimi trzeb i ją byłe ukryć debrze!

— Tak będzie niezawodnie! — sawełał Haber. — 
Przed kilce mteaiącaml jut była w ręku likterśw. 
Wtedy aweiaiaaa ją za witawicaictwam księcia 
Keastsetyna.

Razmawt się nrwsta. Pretarj tnie w milczenia prsy- 
słu chi wal i się szamowi marża. Naraz zerwali się as 
równa negi.

— Liktarewia naichadcą z dwama więź aia mi — 
mówił je lca  z nich. — Starzec jakiś i mł »dzieniac.
I takich ta zamykają?

Prawadzący więźniów zbiityii się da wiaty.
(Ciąg dalisy nastąpi).



WI A D O MO Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dala 18 iipca 1333 U

Kalendarzyk« 18 lipca, Fosfedzfałek, Szymsna,
19 lipca, Wtorek, Wincentego,

Wschód słońca g. 3 — 38 ul Zachód słońca g, 19 — 47 mt 
Wschód księżyca g, 21 — 19 m, Zachód księżyca g. 5 — 22 m.

Koncesje ns komunikację autobusową.
Z dniem 18 bm, wchodii w życie dekret Prezydenta Rze­

czypospolitej o zarobkowym przewozie osób i towarów pojazda­
mi mechanicznemu

Ne podstawie tego dekreta zarobkowy przewóz osób lab 
towarów pojazdami mechanicznemi poza obszarem jedne! gminy 
wymaga uzyskania koncesji. Koncesje mogą być udzielane 
z prawem wyłączności eksploatacji danego szlaka komnnika- 
cyjnego lab też bez tego prawa. Koncesyj bez prawa wy­
łączności «dzieła minister robót publicznych.

Sprawa paszportów zagranicznych.
Związek Kapców wszczął energiczne starania o obniżenie 

cen paszportów i o aprcszczenie manipalacyj, związanych z po­
trzebą wyjazd« i paszportem, tłamacząc te tern, iż podobae za­
rządzenia oddziaływają bardzo niekorzystnie na przemysł i handel.

Restauracje dworcowe do wydzierżawienia.
Zwraca się nwtgę inwalidów wojennych na ogłoszenie przez 

Dyrekcję Kolei Państw, w Gdańska pablicznego przetarg« na 
dzierżawę restanracyj kolejowych w Redzie, Chojnicach i Staro« 
gard de z terminem objęcia w dni« 1. X. w Redzie i 31-go bm. 
w Chojnicach i Starogardzie. Bliższych iaformacyj «dzieli 

Wydział osobowy Dyr. Kolei (pok. 244).

Z miasta i powiatu
Wakacje Wydziału Powiitowega.

Now em iasto. Wakacje Wydział« Powiatowego trwiią od 
21 lipca do 1 września 1932 r,

W tym c*as|e załatwia się na posiedzeniach publicznych 
tylko sprawy pilne, Na b;eg terminów nstilonych wakacje nie 
mają wpływ«.

Ogromne zniszczenia ziemiopłodów 1 szos 
przez alewne deszcze

No w ełniasto. Jak się dopiero teraz dowiadujemy, w przed­
ostatni czwartek, tj. 7 bm.? przeszła nad zachodnią częścią na­
szego powiała silna burza, połączona z ulewnym deszczem i gra­
dem. Najwięcej ucierpiał teren Ostrowite-Wardęgowa-Ląkorz- 
Bałówki do Lipowegodworu. Na tym odcinka prócz siewnego 
destcz« spadł tak silmy grad wielkości kurzego jaja, że wyrządził 
wielkie szkody na polach, Zyto i jarzyna leży zwałowane na 
równi z ziemią. Wielu ludzi, którzy byli na połach, doznało od 
grad« okaleczeń łab odnieśli sińce na ciele, np, Węgielewska M. z 
Lipowegodworu, która była w gościnie w Ostrowite®, została tak 
potłuczona grsdem. że utworzyły się na ciele otwarte rany. 
Jankowska Juljanna z Osirewiiego lcstała tak potłuczeni, że 
zemdlała. Ludzie chowali się pod kopki siana, lecz 1 to dużo 
ale pomogło, gdyż wezbrana woda pozabierała je. Niże] 
położone budynki, łąki i pola zostały zalane wodą na 
przeszło 1 metr wysokości. Woda utrzymała się przez 
przeszło tydzień. Taksamo wszystkie przydrożne rowy zalane 
są wodą jaż przez tydzień. Sporo przydrożnych drzew"zostało 
powywracanych. W Ostrcwltem, kładzona przed 2 laty nowa 
szosa, została bardzo uszkodzona, zaś brak został ze żwiru 
wypłakany tak, że tylko »ozoiiuły same kamienie. Okoliczni 
starzy ładzie już dawne nie przypominaią sobie tak ulewnego 
deszcz«, a tern bardziej w takiej wielkości i ilości grad«, który 
dosięgał miejscami do 13 cm. długości. Powstałe szkody oblicza 
się na kilkanaście tysięcy zł,

Znów silne burze i ulewny deszcz.
Nowe m iasto, W uh, czwartek popoł. przeszła nad naszym 

powiatem znów silna bana z ulewnym deszczem i piorsnami, 
Najwięcej ucierpiały okolice: Krotoszyny, Szwarcenowo, Wanna 
aż poza Lubawę. Wszędzie notują tam silne ulewy tak, że po­
tworzyły się miejscami stnmienie. a nawet rzeki, a przytem biły 
raz poraź pioruny. Zboża na polach zostały znów zwałowane, 
a woda tak zalała miejscami szosy, iż nie było można ich przejść, 
Powstały znów 'znaczne szkody/ W piątek wieczsrem znów nad 
na nem miastem i okolicą przechodziła silna burza z błyskawicami 
i ulewnym deszczem,!

Piorun spowodował pożar.
Zielktiw®. Podczas burzy, jaka przeszła w nb. czwartek 

nad naszą okolicą, piorun uderzył o gadz. 5 popoł, we wielką 
stodołę 204 mórg, gospodarstwa roln. p. Stanisława Szczepańskie­
go w Zielkowłe, którą psdpalii. Pastwą płomieni pidła wspom­
niana stodoła i podwozownla. Prócz tego zniszczył pożar trans­
misję do młócenia. 8 fur siana i 14 fsr słomy. Saalone zabu­
dowania «bezpieczone były na 8500 zł. Szkoda wynosi około 
5000 zł. Resztę zsbudowsń zdołano uratować, Mimo ulewnego 
deszczu przybyły na pomoc straże: z Grabowa, Kazanie, Lubawy 
i Roźentali,

Pożar od pioruna.
S w ia iz re . Podczis burzy w ub. czwartek grom uderzył 

w dom mieszkalny roln, J. Sułkowskiego, wzniecając pożar, 
który doszczętnie strawił dom. Dzięki ooraocy ludzi zdoła«« 
wyratować meble, odzienie i bieliznę, Z bielizay spaliły się 
::edynie rzeczy stare, ni ogólną wartość 100 zł. Spalony* dom 
przedstawiał wartość około 4 tys, zł i był ubezpieczony. Tylko 
dzięki gwałtownej ulewie i przeciwnemi wiatrowi pożar nie 
rozprzestrzenił się na inne zabudowania. Najwięcej była zagrożo­
na stodoła, stająca w odległości 3 a tr , od płonącego domu, 
a kryta słomą.

Wykolejenie pociąga pasażerskiego 
na llftji Brodnica — Nowemlaito.

N ow em iasto. W ub, piątek, dnia 15 bm, o godz. 22,30 na 
przestrzeń* Brodnica— Nowemiasto, n i 15,13 kłm, pomiędzy 
stacjami Kiłttga—Kurzętnik we wii Lipowiec, wykoleił się po­
ciąg osobowy, zdążający z Brodnicy do Nowegomiasta, w ten 
sposób, że przednie koła parowozu wypadły z szyn, Przyczyną 
wykolejenia pociąga było zamulenie toru podczas bnrzy, jaka 
przeszła nad tą miejscowością krótko przez nadejściem pociąg«. 
Dzięki przytomności umysł« maszynisty, który na czas zamalony 
tor zauważył i natychmiast pociąg zatrzymał, ofiar w ludziach i 
uszkodzeń kolejowych nie była, Ruch pasażerski podtrzymano za 
pomocą wysłania pociągów pomocniczych z Nowegomiasta i Bro­
dnicy, Do Lubawy odszedł pociąg z jednogodzinne® opóźnie­
niem. Prace nad pociągnięciem lokomotywy na tor zosttłf 
rozpoczęte natychmiast, tak źe ranny ruch kole], odbywał się 
| u i  normalnie«!

Poraź drugi zakwitła Jabłoń,
Now em iasto. W ogrodzie p, M, Chylewskiej (Fabryk« 

octa I rozlewnia piwa) w ntszem mieście przy n i  Kazimierza 
podziwiać można niazwykłe zjawisko natury. Otóż w ub. tygo­
dnia zakwitła tam poraź dr«gi w obecnym rok« Jabłoń, Okryta 
jest pełnem pięknem kwieciem. Zjawisko to ladzie różnie ko­
mentują, Jedni prorokują, iż przynosi to szczęście iaai znów, 
t e * ,  zwali* się jik a i choroba Iid  t p. nieszczęście,

Na zlot do Gdyni.
M ow atniasło .

Wezwany przez p. referendarza Budnika, składsm na Zlot 
Sokoli 2 zł, Wierzbicki.

Wezwany przez p, Kołodziejskiego składam na Zlot Sokoli 
3 zł. H. Przeczewski, Mroczno,

Z iycia Konferencji (męskiej) Sw. Wincentego 
a Paulo w Lnsawie.

L ubaw «. W ubiegły poniedziałek odbyło się miesięczne 
plenarne zabranie Konferencji męskiej Sw. Wincentego a Faalo 
w sili parafjalnej, W zastępstwie prezesa, p. aptekarza Wolskiego, 
zagaił zobranie p. dyr. Sierszeński. Po modlitwie wstępnej podał 
zebranym do wiadomości komunikaty zarządu p. mecenas Pio­
trowicz, Ni posiedzeniu zarządu uchwalono odbywić plemrae 
zebrania konferencji regularnie w pierwszy poniedziałek każdego 
miesiąca. Dalej uchwalono sposób przeprowadzenia skutecznej 
propagandy celem pozyskania na członków Konferencji tych 
wszystkich, którzy jeszcze do towarzystwa tego nie należą, 
a których przecież obowiązkiem jest nieść pomoc najbiedniej­
szym w dzisiejszych rozpaczliwych czasach. W dniu 24. lipca rb., 
w oktawie święta Patron« towarzystw charytatywnych, urządzają 
połączone towarzystwa: .Pań Miłosierdzia* i .Konferencja męska 
Sw, Wincentego a Pallo* w Lubawie .Święto Miłosierdzia 
Chrześcijańskiego*. Wybrany Komitet wykonawczy opracowuje 
program obchodu święta togo. Komunikaty zarządu zebrani 
jednogłośnie przyjęli do wiadomości.

Następnie wygłosił p. dyr. Kij ora obszerny referat na temat: 
.Ważność niesienia pomocy materialnej w pracy md odrodzeniem 
ducfaowem mas notrzebijących*. N* podstawie orzeczeń 
Stolicy Apostolskiej, listów nasterskich Biskupów naszych oraz 
nauk sławnych socjologów referent rozwinął i wyjaśniał myśl, 
iż wszelką pracę nad odrodzeniem dnehowem szerokich mas 
biednych i ubogich należy wspomagać dziełami mateijalnemi. 
Sprawa miłosierdzia chrześcijańskiego czyli akcja miłosierdzia 
Jest w chwili obecnej sprawą najważniejszą. Ruch katolicki 
świata całego nie ztu śmieszniejszej i bardziej palącej sprawy 
nad zorganizowani« katolickiej akcji charytatywnej.

Nisiąpiła dyskusja «ad referatem oraz wolne głosy, przy 
których to punktach niektórzy panowie zabierali głos. Po 
wyczerpania porządku obrad p. przewodniczący zebranie zamknął.

Z życia Akcji Katolickiej w Lubawie.
L u baw a, Praca organizacyjna Akcji Katolickiej postąpiła 

znów o poważny krok ntprzód. Otóż w ubiegły czwartek od­
było się w sali parafjalnej zebranie wszystkich prezesów Para­
fialnych Akcyj Katolickich całego dekanatu Lubawskiego celem 
utworzeni« Wydział« Dekanalaego Akcji K«toL stawili się 
wszyscy prezesi. Pozatem zebranie zaszczycili swą obecnością 
ks, prałat Kasyna, ks. radca Majka oraz ks/adm, Megger,

Zebranie zagaił i przewodaiczył takowemu prezez Akćji K«t.f 
p, dyr. Kijora, Po odczytaniu porządku obrad, który został 
jednogłośnie bez zmian przyjęty, p. dyr. Kijora wygłosił referat 
na temat: .Zadania Wydziału Dekanalnego Akcji Katolickiej*.
Referent przedstawił zebranym, iż Wydział Dekiualny jest po­
trzebny celem wzajemnego informowania się o życiu katollckiem ! 
na lereni« dekanatu, daltj celem ustalenia wspólnego i jednoli­
tego sposobu pracy w Pirafjalnych Zarządach oraz celem 
wspólnego i jednolitego przeprowadzenia zewnętrznych czynów 
organizacyj katolickich w dekanacie. Wydział tworzą Prezesi 
Parafjainych Zarządów Ak, Katoł. Nastąpiła dyskusja, w toku 
której wszyscy obecni wypowiedzieli się za utworzeniem Wydzia­
łu Dekanalnego, Jednogłośnie wybrano na przewodniczącego 
Wydziału p. dyr. Kijorę, na sekretarza p. Stanisława Raszko­
wskiego z Targowiska. Zebrania odbywać się będą według po­
trzeby w Lubawie. Poszczególni Prezesi nic nie tracą ze «wej 
samodzielności określonej Regulaminem.

Następnie p. dyr, Kijora wygłosił drugi referat na temat : 
.Prace najpilniejsze w Parafjalnych Zarządach Akcji Katolickiej*, 
Jako takie wymienił referent: dokładne zapozmnie się wszy­
stkich członków Zarządów Par. z tern, czem Akcja Katolicka 
jest i czego w chwili obecnej żąda, skompletowanie Zarządów 
Pirafjalnych w myśl wymagań statutn; spieszne zorganizowanie 
akcji charytatywnej oraz przeprowadzenie w poszczególnych 
organizacjach kattlieklch akcji przeciw czytaniu i rozpowszech­
nianiu złych i niemoralaych książek ł czasopism. W dyskusji, 
która po referacie nastąpiło, omawiano jeszcze szereg spraw, 
dotyczących pracy w Zarządach Par*fj*lnych.

Na zakończenie wszyscy obecnie otrzymali książeczkę, na­
pisaną przez Ks. Pirożyńskiego .Ca to jest Akcja Katolicka*.

Wspólne omawianie i jednolite opracowanie programu pracy 
we Wydziale Dekanalaym przyczyni się niewątpliwie do wzmo­
żenia intensywności działania Akcji Katolickie] na terenie de­
kanat« Lubawskiego,

Przytrzymanie nmyslowo chorega.
L ab tw i. W ub, tygodnia zauważono na ulictch miasta 

włóczącego się bez cela młodego mężczyznę, który swem zacho­
waniem »jawaiał umysłowo chorego. Wobec tego zabrano go 
na posterunek, gdzie okazało się, źe jest to Stan, Łukaszewski 
z Sampławy, który przybył na targ, Na drugi dzień po stwier­
dzeniu jega identyczności odstawiono go do rodziny. Ł, jest 
zwykle spokojny, lecz, gdy dostanie napad, okazuje niezwykłą 
ochotę do wędrówek. Niejednokrotnie już maik* miała z nim 
pod tym względem nem iło kłopotów.

Przebrała się nareszcie miarka.
Lubawa. Od dłuższego czasa żalono sit, iż ciągle giną 

z cmentarza kito!, z grobów kwiaty, wazony, dzbanuszki i t. p, 
rzeczy. Sprawą zajęła się nasza dzielni policja i w nb, czwartek 
wpadła n* trop sprawczyń tych bezeceństw. Oiazały się niemi 
dwi* uiewiasty z ul. św. Barbary. Przeprowadzona u nich 
rewizja doprowadziła do wykrycia 2 dzbanuszków i 2 wazonów 
od kwiatów, które skradły przed 14 dniami. Czyn powyższy 
zasługuje *a bezwzględne napiętnowanie i surową karę, W in­
nym wypadku moźnaby jeszcze usprawiedliwić kradzież biedą, 
gdyby np, chodziło o żywność itp, rzeczy, potrzebne do egzy­
stencji, Odebrane złodziejkom rzeczy znajdują się aa poste­
runku tut. P. P.

Podziękowanie.
Lubawa, P. Helenie Gross za złożone na ubogich 30 zł. 

zamiast wieńca na grób ś, p. Albina Mroczyńskiego składa 
serdeczne .Bóg zapłać*.

Zarząd Stów, Pań Miłosierdzia św, Wincentego a Paulo 
w Lubawie.

Niemal pożar.
Lubaw «, W czasie czwartkowej b«rxy uderzył grom w 

przewody elektryczne na ni. św. Barbary, po których dostał się 
do mieszkania p. Zielińskiego, wzniecając pożar. Ni szczęście 
wypadek (postrzeżono wezss i zdołano ogień ugasić przed jego 
rozprzestrzenieniem się. Prócz tego nie wyrządził żadnej szkody 
w mieszkania.

Bar z a z piorunami
Lubawa* Po niezwykle parnych dniach w ub, czwartek 

- przeszła nad miastem i okolicą bicza z pioranami, wyrządzając

Wspaniały przebieg $wlęta Wolickiego 
w Lubawie.

L u b a w a .  Niedzielny Apel Obwodowy naszych 
Powstańców 1 Wojaków w Lubawie na uczczenie S2ż 
rocznicy bitwy pod Grunwaldem nie zawiódł pokłada­
nych w nim nadiłef. Jego okazałości żadnej nie przy­
niosły ujmy rozmaite ograniczenia ze strony władz. Nie 
zniechęcił «ię przede wszystkiem Zarząd Ob w. tem, że trzeba 
było mu nie raz jeden stawać w Nowemznieśeie na Sta­
rostwie, aby wreszcie uzyskać pozwolenie* Nie «raził alf 
wymogiem s tej strony, by ostatecznie w komplecie ale 
stawi! catyZsrząd Ob w dU złożenia swego podpisu 
na to, że każdy z członków Zarządu osobiście bis* 
rze odpowiedzialność za eały przebieg obchodu* 
Nie upadł na duchu, gdy mu podyktowano jako 
warunek, te nie wolno w pochodzie poza Powstańcami 
1 Wojakami brać udziału żadnemu fonemu towarzy­
stwu, choćby to było nawet — jak zaznaczył za* 
stepca Starosty, p. ref, Budnik, — bractwo Różańcowe — 
z czego widać, że p. Ref, umie być, jak potrzeba I dow­
cipny — a i Powstańcom! Wojakom wolno uczesiitczyć 
tylko z samego powiatu, pod żadnym «aś warun­
kiem z poza powiatu. Nie stracił też, jak to mówią* 
•języka w gębie* z tego powodu, że mu ząkasano wygło­
szenia jakiego bądź przemówienia na rynku. Te 
wszystkie ograniczenia, zakazy i odgrodzenia, jak już 
powiedzieliśmy powyżej, w niezeut nie zaszkodziły spra­
wie owego Apelu, a raczej przyczyniły się tylko do 
tem więkssej jego sławy i chwały. B * proszą zważyć, 
przy takich sentymentach ze strony władz, bez niczyjej 
pomocy skądinąd — a jedynie tylko o własnych silach 
i mimo takich ograniczeń zdabyć sfę na zmobilizowanie 
i wysyłką do apelu do Lubawy 1000 chłopa, to chyba 
czyn nad wyraz godny uznania i podziwu. Niech tej 
sztuki dokaże sanacja przy choćby najwydatniejsze] po­
mocy moralnej i materialnej wszystkich czynników 
wewnątrz i zewnątrz powiatu. A było tych Wojaków 
bez żadnej przesadylOOO. Wprawdzie na nabożeństwo do 
kościoła parafj. stanęło do wymarszu 826 drb., ale to tylko 
dlatego, że nie wszyscy jeszcze zdążyli na tę godzinę sta­
nąć na miejscu, atoli już w defiladzie na rynku po na­
bożeństwie przeszło 1 0 0 1  chłopa wzięło udział, A jaka 
dzielna ich postawa, « jak wzorowa ich dyscyplina — 
a jaki dziarski ich duch, a jaki animusz i zapał w ich 
oczach, ba w całej twarzy! A jaka ich różnorodność. 
Jedni w mundurach, inni tylko w czapkach, niektórzy 
bez mundur* i czapki,a mimo to wojskowy w nich szlif, 
wojacka w nich duma dobitnie świadczyły o ich przyna­
leżności do wojacklej rodziny. Jak  malowniczo łopotało 11 
sztandarów, a jak gracko reprezentował n\% cały szwa­
dron konnicy na dziarskich rumakach, których pochód 
zamykał zastąp motocyklistów. Cały ryne*:, b* całe miasto 
rozdndniało od tyłu maszerających stóp ludzkich i kopyt 
końskich, a 2 orkiestry przysparzały pochodowi życia 
i ognia. To też zadowolenie i zasłużona dum* malowały 
się na twarzach starszyzny wojacklej z ks. płk. Wryezą 
na czele na widok takiego zapału i tik licznych zastąpów 
które stanęły na jej zew do Apelu, aby z4*ć świadectwo 
ze swej sprawności i ducha, który je ożywia. Nie m*my 
dziś zamiaru zapuszczać się w szczegóły opisu całego 
przebiegu tego wspaniałego świąta woja: kle go. Podamy 
to w następnym numerze, fo tylko chcieliśmy przesłać 
na przód jako dowód, źe mimo tylu, a tak wielkich | tak  
różnorodnych wysiłków duch naszeg« powiatu pozostał 
czysty i nieskażony śadnemi sguhnemi naleciałościami 
od Wschodu pozoatał tem, czem był od wieków, katolickim 
i narodowym.

niemało szkód. Na szczęście w ateście grtmy nie wyrządziły 
większej szkady, natomiast po wsiach okolicznych miały gróź- 
niejize następstwa, wzniecając w dwóch miejscach pożary. 
Ulewny deszcz w polach także dat# wyrządził strat, kładąc 
oziminy i zboża jare pokotem, Powietrze po deszcze pozostało 
nadał parne \ i  tego powoda w piątek wlecz, przeszła ponowna 
jeszcze gwałtowniejsza «lewi, Na «1, Gdańskiej woda przedarła 
się aż do piwnic domi pp. Pastalskiego i Kasprzyckiej,

Ju t dawno zfańfa skradzione kury, m teraz 
stanie przed sądem.

W aw row lce. W m ija rb, skradziono z pola wójtowi Leś­
niakowi z Wiwrowic z mezamkniętego chlewa 7 kur i 2 indyki,
0  kradzieży p. L, zgłosił policji dapiero 10 bm. Wszczęte 
natychmiastowe pochodzenia ujawniły sprawczynię, tj, obecną 
żonę, a ó wczemą służącą Reszaiego z Wiwrowic, Sprawczyni 
da winy się przyznała, Sprawę szierowaao do Sądu,

Brat okradł brata.
S k a rlin . W nocy na 12 bm, dokonano kradzieży z włama­

niem a piekarza E weriowskiego Cel, w Skarlfnfe, Sprawca wszedł 
do składu pa wyjęcia szyby kachennej i zabrał 11 htchenków 
chłeba, nie pozostawiając po sobie śladów i ulotnił się. D sch t- 
dzenia policyjne wykazały, źe sprawcą kradzieży jest brat 
poszkodowanego, !Wacław, bei stałego miejsca zamieszkania
1 nieco aaysłowo upośledzony, Chleb Jako toż braciszkn-zło- 
dzieją odnaleziono w stodole szkolnej w Skartinie, Sprawcę 
odstawiono do Sądu Grodziiogo w Nowemmieście,

I
Zuów kradzież rowerów,

L ip in k i. W nocy n* 7 bm, skradziono p, Bronisławowi 
Gronowskiemu z Lipinek z ntezamkniętej stodoły rower męski 
wart. 180 zł,

Mroczno. Dala 13 bm, « godz. 3 ps poł. pozostawił p. 
Konstanty PatnraUki z Mroczna na swem pata «rzy drodze 
rower bez opieki, sam zaś ad«i się w głąo zola. Te«' moment 
wykorzystał dotąd nieznany złodziej i gdy P, zawrócił, po 
rowerze nie było siada. Rower przedstawiał wart, 90 zł i nosił 
nr, rej. .Brudnica 250*. W obs wypadkach policja czyni do­
chodzenia,

Z  P o m o r z a .

Samochód wpadł do Drwęcy.
Golub* W dnia 12 bm, rano o godz, 5,30 utonął w Drwę­

cy samochód ciężarowy, własność p, Tykarskiego z Wąbrzeźn*.
Samochód przygotowany był dla’ wycieczki żydowskiej. 

Przyczyną utonięcia było stezapalenie się motoru; szofer, chcąc 
puścić w rach motor, zepchnął samochód zgóry na dół. Wifcn- 
tek nsssitrotaości szofera samochód wpadł da Drwęcy 1 «tonął.

Szofer w kilka chwil po wypadku wydostał się ze samocho­
du i wypłynął, a samochód wyratowała ostatecznie Str. Ogniowa,

Kronika kościelna,
Pelplin* Od poniedziałku, 11 bm,, da czwartki włącznie, 

odbywały się w tate jsze» semlnarjam dachownem egzaminy 
końcowe. Egzaminom przewodniczył od początku do końca 
J. E K*. Bitka« Dr, Okoniewski, który wrócił z podróży swojej 
ns Międzynarodowy Kongres E ichirystyczny i do Lourdes w 
sobotę, 9 bm. Obecnie wszyscy klerycy seminsrjam duchownego 
rozjechali się aa wskseje, trwające d t końca września«



Tekst dokumentu, ustalającego wspólny 
program działania Francji I Anglii,
P t ijŁ  Haniot zako«nnikował pnaditawidctoa 

■taz> ttzst dUkumutu, w kióijm A«|ljc i Fiancja 
£fodmie attnliją »apólny piof taa  dzfilaifa. Dokamaat 
tern zawinia naatępająca p n ik tł: 1. K itu jąc aif
madami, któit przyświecały komititacji Itnnnkiaj, 
tka aiądy poataaawiają pisaptnwadzać, w razie fdy 
tię tac« tknżt pettzaba, wjmiaię zdań c t dt 
wszelkich "kweatyj, mających i t  «ant flódłt, c t 
saiawy, któit wlaimit tak pcm jilai« ztaiały załatwio- 
t t ,  tywiąc aadziają, że inne iządy zachcą przyłączyć 
aif i t  mich w calu pizyjącia taj samej pitccdaty; 
2. Oba iządy zamierzają współpracować ze żabą traz 
z łamani delegacjami w Genewie w cela zmaiezitaia 
•ttatwaegt lezwiązaeie rtzbrejtaia, kerzyalnagt 
i aprawiedliwegt dla wazyatkieb; 3. Oba rządy pa- 
rtzamieją aif miądzy aebą, jak rówaiei z innymi 
rządami w cala przygatowaaia w szczegółach świa­
towej ktziarcacji gtcpedaiczej; 4. W oczekiwaniu 
ma zawarcie atwych traktatów handlowych rządy 
oaikaó bądą waztlkich aktów, megących azktdzić 
iatcieiem łasych pańaiw.

P t edczytaaia dekumenta Herriat oświadczył, ii 
atwy taa akt jest wyrazom lojalacj przyjaiai iiaacn- 
tkt-aagiehkiej, jak lówaiei gtrąccm pragaieaiem 
ptzyczyaieaia aif de »trwaleaia ptkoja.

Dwa zaprzeczenia angielskie.
Mają widocznie na celu uspokojenie opinji 

w Ameryce.
Loedya, 14. 7. Rząd W. Brytatji ogłosił dziś 

wieczorem dwa zaprzeczenia: Piarwaza pochodzi od
Mac Daaalda i apiawa, i t  wiadoma ści, jakoby 
wzaóipiica hryiyjakt fraacatka atiila mieć uitoso- 
waait w kwcatji dłegów brytyjskich wobtc Ameryki, 
t i  nieprawdziwe; dragie zaprzeczcaia peckedzi ed 
kiseleratwa sfcaihu i atwierdza, i t  wyaikle nieptro- 
zumienit co da netąpe pedczac mowy Chambertaiaa, 
dotyczącego rczmewy z przedstawicielami Statów 
Zjcdttcztaych. Chamberlain ait twierdził i nit miił 
zamiata twierdzić, ie  przcdztawiciele Staaów Zjedat- 
cscaych zaakceptewali ptiredaie czy te i btzpeitedait 
te, c t  zestzła d tktasat w Lazatait. Obrady la- 
zaś i kie edbywały aif cały czai aa padaiawia zna- 
lazicaii aareptjfkiega rozwiązaaia zagadnień reptra- 
cyjnycb bez wciągzaia da dyzkuzji Stanów
Zjcdaaczaaycb. . . . .  ,

Oba te zaitizcżeaia mają jeden i ten zim cel, 
a mizntwicit aoptkejeait apiaji amerykińikiłj, 
wztatztntf wiadtmoicizmi © rzekemtm ptrtzBm ittit 
W. Brytaaji i  Francji w zprawit długów i ptdtjrat- 
weją delegatów w Ganewit, i t  ptczynili pewat 
przyrztcztaife.

Odjazd Sokołów jugosłowiańakich.
Waiszawt, 14. 7. Wcieraj epaiciia Peltkf dala- 

••cja Sakeia jugazlewiańakiegt, która aczeataicsyła 
w flecie mtstwiaewakim w Gdyni i przywiezie wstęgę 
a i  sepy tylickiej na sztandar sekelatwa pamtrakitgt.

S tk tli bawili tatgdaj w Warazawit, gdzie zwit- 
dzili pizyztaaie wiaólarskit na Wiśle i złeiyli e stóp 
pemeika Mickiewicza wiązaskę kwiatów z napisem : 
.Wiceztzewi eriz nejwifkzzema poecie welaeści 
Paliki i Słewiaóasczyzay — Sekeli z nad Adrjatyka .

Fila strajków „włesklth“.
3 2 0 0  robotników zająło zakłady „Krusche 

i Ender“ w Pabianicach i nic nie robią.
Strajk w fabryce Huiczyńskiego w Zawierciu.

Łódź, 15. 7. W pehjaaickiej fabryce „Ktaacbe 
i E eie i* deszłe wczeraj de zajśś aa tla zwalniania 
rebetaików z pracy.

W ostatnich czasach Zakłady wymówiły pracą 
1.200 rebetnikom z dwntygedaiewym tarmiaem.

Natychmiast zw tłtat wiec aa pedwórza iabry- 
czaem. Po batsliwych przamówicniacb aabwaleae pro- 
klamtwać natychmiast ztrajk.

Łóóź, 15. 7. Strajk wiatki, który ebjął iabrykf 
,  Ki u »che i Ender” w Pabjtaicach, trwa w dalszym

^  W fabryce tej ptaceje 3.200 rebetaików, z któ­
rych 2.400 na zmiany, a 800 w eódziałach pemecni- 
csych.

W dnia wczorajszym, ekełe godr. 17, wszyscy 
rebotaicy, pracujący w fabryce, jweazli de siej i zpe- j 
kejnie zasiedli, aic aie rebiąc.

Dyrekcja fabryki aie prsedsifwtifła przeciw aim 
śadaytk kieków.

Na teren fabryczny wpaazczene rędziny rebntai- 
ków, aiesąca im peśywiaai«.

Sesaowiec, 15. 7. W fabryca Hnlczjnzkiege w 
Zawierciu rcbetnicy jnż ed dwóch tjgedai nia epa- 
tzesają zakłada.

Pretestaje w ten zpesób przeciwko zamietzaaema
zamknięcia frbryki. Rebetaicy demagają cif odprawy 
©raz easerytnry dla tycb, którzy przepracowali w za­
kładzie 25 lat.

Ruch strajkowy w Belgii.
Poważna sytuacja.

Bruksela. Partja secjelistyczna w Charlerei egłe- 
fiłs strajk generalny. Minister Spraw Wojakewyeh 
Crekacrt zagrozi! egłeszeaiem ataaa wyjątkowego. 
Dla wzmocnienia gsraizeaów w ekelictck, ebjftyck 
strajkiem, wytłaae pStf pułków wejaka. Dekeaaao 
kilkadziesiąt 'aiesztowtń keacaaistów.

Stiajk w okręgu przemysłowym Benaagt — 
Charlerei rezfzersył zif i przybrał burzliwe farmy. 
W Charlerei i Mena deszłe d© poważnych starć mifdzy 
pmlicją a tłumem, w czasie których 5 policjantów 
i 9 śim enitfiitów  «dnitił# Okiiici M®n*
pogrążona była w aecy w cicmaeiciacb, W Parenaa 
rannych zestal» w czasie starć 15 eaób. De Maliaea 
i Charlerei wysłane zeatały 2 pułki pieebety. W 
ekięga Benaage ukazany zoatai rach rewers wy 
i metecyklewy.

W miejsceweiei Bcux deszłe de aewycb atarc 
między policją i strajkującymi, 2 rebetaików zastałe 
imanych. Arasztewaae trzyaeata kamaaiatów, którzy 
kictewali mchem strajkowym w okolicznych msej- 
sceweiciach.

W związki z krwawemi walkami w Aatwarpji 
tapert prekaratera królewakitge wakazije, it  wicód 
arasstewaaych prewekaterów zaajdnjn się więcej 
cudzoziemców niż Belgów. Wikazaja te, it  wypadki 
te byle zorganizowane poza krajana.

Rada ministrów podobno pesttaowile zaiądtć 
nadzwyczajnych pelaemecnictw dla króli, który w 
ten sposób posiadałby władzę atawedaweią at de 
deia 1 liatepade rb. tj., s t de chwili zebriaie aif 
parlameate .

O m al nie wypadek samochedu 
p. Prezydenta Rzpltej.

Warszawa. W daiu 14 bm. tamach ód p. Prezy­
denta niemal aie »tał się przedmiotem wypadki.

Mianowicie w chwili, kiedy samochód p. Prezy­
denta zmierzał przez Nadarzyn w kiamaku Spały,, 
nadjechał z przeciwnej strony samochód p. Kezie- 
rowtkiege. Dzięki przytomności umyślą szefem p. 
PtczYdeila samochody się aie zderzyły.

Po chwilowem zstrzymsaia p. Prezydent odjechii 
w dalszym biernika ka Spalę.

P. Prezydent Rzpltej udaje sią do Gdyni.
Warszawa.1' P. Prezydent Rzpltej ndtje się w da i*

30 bm. aa kilkudaiowy o#byt de Gdyni.
Podczas pebyta w Gdyni P. Prezydent zaszczyci 

swą ebacBtśeią święto anorzs t polskiego, które odbę­
dzie się w ostatnim dnia bm.

K Ą C I K  R A D  J O  W Y .
Aadycje Polakiego Sad ja  w Watasaw?!»
W to rek , 19 bm . 12.45 13.35 15,10 Płyty gr. 15,30 Chwil­

ka lotnicza. 15.35 Kcmnn. Pańslw. Uri, Wych. Fiz. i Pińatw. 
Zw. Soort, 15.40 Płyty gr. 16.35 Komnn. Centr. Biura Hydr, 
dla iegl. i ryb. 16.40 „Zwróćmy uwag* na gry sportowe*. 
17.00 Koncert symf. ork. Filbaim. Warsz. 18.00 „Kaszabi i ich 
gwara" (tr. z Krakowa). 18,20 Muzyka taneczna z Ciechocin­
ka. 19.35 Prasowy Dziennik Sadjowy. 19.45 Bieżące wiadomo­
ści rolnicze. 20.00 Koncert ork. Filharm. Viaraz. 20.40 Felieton 
lit. f t . .Szlakiem powieści*. 20 55 Dalszy ciąg koncertn. 22.GC 
Muzyka taneczna. 22.40 Wiadomości sportowe. 22,50 Mazyk* 
taneczna.

Środa, 20 bm . 12.45. 13.35, 15.10 Płyty gr. 15.35 Chwilka 
morska i kolonjslna. 15.40 Feljeton dla młodzieży p. t, .Dziwy 
współczesnej techniki* (Tamy olbrzymy) 15.52 Opowiadanie dla 
młodzieży p. t. .Bieg na przełaj*. 16.05 płyty gr. 16 35 Komt 
Centr. Biura Hydr, dla żeglugi i ryb. 16,40 .Historja kamienia 
■ olneeo, 17.C0 Koncert popularny małej orkiestry. 18.00 .Na­
rządzie do badania dnazy (tr. z Wilaa). 18.20 Mazyka le k u  
t taneczna. 19.35 Praiowy Dziennik Badjcwy. 19.45 Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 20.00 Mężyka lekka 20.45 Kwadrans lit. 
nowel# p. t. .Szpaki*. 21,00 Recital foitep. Gimpla. 22.C0 Mu­
zyka lekka i taneczna. 22.25 Odczyt w języku toayjskim p. t 
.Semantyzm polski i roayiskle mchy wolncśeiowe*. 22.40 Wia- 
dcMCŚd sportowe. 22.50 Muzyka taneczni.

l i c y t a c y j n y .
Sprzedtwme b%dą:

Dcii 20 bm. O fedr. 9 w Cierlinie n p. B. Micicłki 
1 Jiiowici i 4 wirchlski.

Des* 21 bm. O gedz. 9>3C w Grodzicznie ti p. Ber. Józe­
fowicz»; 1 macior», 1 hwa stolarska i 1 msszjs# do szycia.

O godz. 12,30 w Ostaszewie n Tu i Anastazji Zdnnowskicii 
part szaiów wyjazdowych z szdami i lejcami, 1 wig* decymaln  ̂
z cifżarkami, maciora, 2 warchlaki, 2 prosięta, 1 bryczka i sanie 
wyjazdowe, ___

Giełda zbożowa w Poznaniu»
Notowania oficjalne s  dnia 15. 7.

Płacono 1
Zfim
Pisanka
Owies
Mąka iytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Ot rąby żytnie 
Otręby pszenne

złotych z* 100 kg,
20.00— 20.50
21.00—  22.00 
19.50—20.00 
33.25—34.25
34.00— 36.00
10.00— 11.25 

9.50— 10.00

Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łnpieki w NowemmieścIeJi 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych sil^ wyższą, przeszkód; w 
zakładzie, strajku itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczonycb 
nnmerów lub odszkodowania.

Wszystkim Krewnym i Znajomym oraz Stów. 
Młodzieży Katolickiej za oddanie ostatniej przysługi 
mojemu kochanemu mężowi i naszemu drogiemu ojcu

Robertow i O strow skiem u
oraz Panom 2a niesienie jego zwłok, jak i złożone 
kondolencje i wieńce ekł.da na tej drodze serdeczne

podziękow anie
ŻONA Z D Z IEĆ M I.

Nowemiasto, w lipcu 1932 r.

M A S Z Y N A  D O  P I S A N I A

Ogtaszenie !
Podaje do publicznej wiado­

mości, że jestem współwłaści­
cielką realności po ojcu moim 
ś. p. L. Montowskim w Rybnie 
i prawo sprzedaży mam tylko 
ja . Ostrzegam więc przed na 
bywaniem jakiegokolwiek in­
wentarza od p. Pelagji Mo li­
tewskiej.

M A R JA  M O N TO W SH A , 
L IP IN K I, p. Lubawa.

Kupuję każdą ilość
rzepaku

C H E Ł K O W SK I, 
N O W E M IA STO , tel. 80.

Około 10GC0
dachówek

prostych sprzedam korzystnie 
ST A N IS Ł . SZ C Z E P A Ń SK I, 

Z IE L K O W O .

r o i i c u i z i
polec*

Podaję do łaskawej wiado- j
mości, iż

zamieszkują
przy ul. Aleje nr, 4.

K A Z IM IE R Z  Z IE L IŃ S K I, 
obwodowy m. kominiarski 

N O W EM IA SO .

Uczciwa
służąca

potrzebną od 1 września rb, 
BO Ż EŃ SK A , Nowemiasto, 

Kazimierza.

Potrzebny
chłopak

do paszenia 6 krów.
BLO C H , L U BA W A .

Odpłynął
drybus.

Znalazca zechce oddaćj za wy­
nagrodzeniem.

20.— zł nagrody dam temu, 
który mi wskaże

• » b a ,
która wykopała mi lółtę różę 
z ogrodu.
K Ł O S O W S K I, NOWEMIASTO,

Z A S T Ę P S T W O :

„ D r w ę c a “  Druk. i Księgarnia
Nowemiasto fol. 8 .

P o d z i ę k o w a n i e .
Z okazji ślubu naszego, który się odbył w dniu 

12 bm. w kościele tiljalnym w Byszwałdzie, składamy 
wszystkim, którzy raczyli się przyczynić do uświetnienia 
tej tak ważnej uroczystości, jak również za złożone nam 
życzenia i kwiaty, składamy na tej drodze nasze naj­
serdeczniejsze

„Bóg **p łac‘{.

Arkadjusz Orzechowski z żoną.
Byszwałd, w lipcu 1932 r.

Po lecam y
ostatnie nowości:

Latanowicz, Moralność podatkowa 1*50 zł
Pitak, Jak  uruchomić budownictwo 5.50 „
Barliński, Organizacja nowoczesnego biura 5.70 ,
Wąsowicz, Świat w cyfrach rocz. 1932 5,60 »
Witkowski* Katalog znaczków 1932 3.75 ,
Kierska, Tania kuchnia L50 9
Dr. Micrzecki, Dla twego zdrowia 2,80 9
Bybila Polska tom I »

,  ,  v II 4 — »
Parzknwicz, Wśród murzynów Angoli 5.— „
Marczyński, Gaz 303, powieść 6. 9
Orkan, W roztokach „ I i U 8.— „
G1*bb, Na szlaku chudego tfilka 5 — »
Mączyńska, Otworzyło się okno na świat 2.S0 „
Dobrowolski, Życie w krainach lodu 2 20 ^
Haensel, Walka o Matterhorn »

K s i ę g a r n i a  „ D r w ę o y “ ,
N o w e a ia s to .

rjm m m m m m


